Po co uczymy się matematyki?

Co by było, gdybyśmy o niej zapomnieli, gdybyśmy całkiem usunęli ją z naszego życia i historii?

Weźmy na przykład sytuację w sklepie. Tam matematyki używa się na każdym kroku. Tak, co prawda są kalkulatory i kasa, ale maszyna też może zawieść. Gdyby maszyna się pomyliła, co by było? Wyszlibyśmy ze sklepu oszukani, nawet o tym nie wiedząc. Ale nawet zapłacić by się nie dało. Maszyna poda np. 32 zł 50 gr. Jak odliczymy tą sumę? To, że na banknotach pisze jaki jest to nominał nic nie daje. Przecież musimy jeszcze dodać je do siebie. Nie ma banknotu 32 zł 50 gr. A poza tym, kto zaprogramowałby kasę i kalkulatory nie potrafiąc liczyć? 

Następna sytuacja, trochę już poważniejsza. Matematyka to podstawa inżynierii. Obliczenia, wykresy, pomiary. Budujemy dom, ale jak zrobić to bez użycia matematyki? Nikt nie chciałby mieszkać w krzywym domu, który w każdej chwili mógłby się zawalić. Bez matematyki nie obliczylibyśmy wymiarów ścian, wysokości, jakie są wymagane w budownictwie, gdzie ma być okno, a gdzie drzwi, nie potrafilibyśmy nawet powiedzieć, ile litrów farby jest nam potrzebne do wymalowania pokoju lub ile musimy położyć płytek w łazience.  Nie potrafilibyśmy nic zmierzyć.

Kolejny przykład, bardziej oczywisty. Gotowanie, kochamy gotować, kochamy jeść. Bez jedzenia umarlibyśmy z głodu. Musimy znać przepis, aby coś zrobić. A co jest w przepisie? Kolejny liczby i określone ilości składników. Bez matematyki nie wiedzielibyśmy, ile potrzeba mąki, cukru, czy jajek. Nie wiedzielibyśmy nawet, jak długo mamy gotować. Mogłoby to nawet grozić wybuchem.

A teraz przykład z naszego życia, z życia uczniów. Z każdym sprawdzianem przechodzimy przez piekło. O której koniec lekcji? Ile jeszcze nam zostało czasu, żeby pisać? Na pewno jest osoba, która ma zegarek. Najpierw musi odczytać, która jest godzina. Później policzyć, o której koniec lekcji. Na końcu, ile zostało czasu. Czasem nawet to wydaje się trudne. Nie moglibyśmy oglądać ulubionych seriali, bo byśmy się na nie spóźniali.

No i jeszcze jedno. Matematyka uczy myślenia. Na lekcjach ćwiczymy argumentowanie, uzasadnianie. Potrafimy uogólniać i tworzyć wzory. To pomaga też w innych dziedzinach życia.

Większość dzieci, nastolatków, a nawet studentów ma dość matematyki. Ale nie zdajemy sobie sprawy z tego, jak bardzo jest ona potrzebna. Nie zdajemy sobie sprawy, jak często jej używamy. W domu, w biurze, na uczelni, w szkole, w sklepie, na wakacjach, za granicą. Wszędzie. Na każdym kroku. Matematyki uczymy się m .in. po to, aby poradzić sobie w życiu. Uczymy się jej już kilkaset lat i żyje nam się zdecydowanie łatwiej niż kiedyś. Uczmy się matematyki, jest ona jednym z najważniejszych przedmiotów w szkołach. Jednym z najpotrzebniejszych. 
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